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'r_ ńitk"so. Przekład' Jest staran-

"" r "i"ÓiOńanie 
lepszy niż .tłu,

"Ł**J 
przedwojenne, 1robione

;;;'Ń"pi"rskiego l Huldwicza,

Otrzymaliśmy wlę_e. spolszczenrie

źiZłi"-i*i"*,, dokonane przeż

J"rł."r""*i"lni,i"1" wielki€o li-
ryka niemieckiego,

Cóż to za poemat? \Yyklad ml, c

.t,.rn"so ,,poz,nania" istoty bytu, t,

"r*"O1.""'obrósł 
lł,ielu komenta- I

tzamt. Elegie stały się ostatnio '|1- ,

tiony* materialem. na którym de- ]

",rr"r*":u 
§woje tezy egzystencjali- r

i.''i,'"l"r"" w rodzaju Heideg€e- :

.l t lt".."t", rozm},ślającl,ch wedłttg -

iuk.ro* poetycklch, nie mieiiŚmY w ,
;;i;... Przed ivojną pi§ali jednak u

n", C*^tłr".t Farł,likoq,ski i Wincen- J

ty Lutoslarł,ski komentarze _do 
nism I

misiycznycir Slorvackiego, Kt/o wle, z

nroże r,l,ięc pojawi się nor,vy egze- \

geŁa Genesis z duch,a,? Jeśli bo- i
;,ń , czym rlorównać elegie Ri1- 1

kego, to z Gen,esźs S}owackiego, '

nii**, lrt twierdzi tłumacz, uka-

,"r *irj* czlowieka-anioła, a jakąż
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io v,izJę v_;clelal w r,,,lelsze,,S1o,
wacki t Ń kogo chciał zjadaczy
chleba przerolrić? Dzirł,ię się, że Ja-
strun nie. doslrzegl tego podobień-

stwa,
Nie można przecież traktować

tego ni to hymnu, ni to traktatu
inaczej, niż jako mistl,czne zbiąka-
nie myśli. Słotl,acki, pobudzony pe-

lvnymi pornl,słami órv,czesnych przy-

'rł szczęście mucl-ry, l\,ynosząc ją po-
-C nad rvsz_vstkie strvorzenia: O, Glrick

1 cler Miicke, d.ie noch ilnmer in,nen

, kosmogonię, Rilke obleka srł,oje nie-
jasne intuic je sl,mbolisty i impre-

. sjonisty rv urocz},sle forrr,uly pseu-

r dosądórv. Są one talce" że nie mo-
'żna ich przyjać anl doslou,nle, ani
- przenoŚnie bez rvzruszenia ramion
- aibo - uśnriechu. Pomimo podnio-
l
I stego tonu podlrzyrnanego pTzeż
'' nl.rcnv rylm \yspaniałego u,olnegoo,
i rviersza ELegil, nagie tri,ieI,dzenia

* Ritt "g" 
są tak za§,§t;,dzająco naiw-

o ne lub śmieszne, jak róu,nie piĘk-
-l na i nairł,n a Genesźs z d,uch,a 3!o-

rodników, rozrł,inął tantastycznł}

t] rvaclriego. Rjlke sialvi na przl,klad

-a| trzu, na1]:et u czas godów: gdlłż

't ll:szastkim jest łono. Nie rnożemy
f,J się nie uśmiechnąć,..
"1 Tlumacz zda je się Jednak przy,
_l pisv",ae t]-m trłierdzenictn jakiś

_}, s"ns przepastny. n3zJ-§ a El?gi%
_]..rlstrząso,iac},m tvyzrtanieln rzu-

11 "n.uo 
ludz]<ośc j". Jakie to lĘ,zwa-

- nie'- nie rr,.yjaśnja. P:-zecież nje

; 'r'orr, 
setbst wenn sie Ho&tze]t.! |l,(yJ!,

|l łat; denn Schooss is' dlles, co Je-

oi si,rurr tlunlaczy: O, szczęście mu.

et cl-tg, co uc,tąż jeszcze La,ta ue usnę,

to, ab;, luclz je sta'li się aniołami
i obrócili śrviat rv niervidzialność",

Albo Elegże przyjmujemy za Io_

dzal pol<relvny poematorn-i Cene-
sis z d,ucha Słorvackiego i podob-


